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` Winiejszem zawiadamia się, 
iż sprzedaż pojedynczych nū- 
merów „Czasu odbywa się tyl- 
ko w biórze Administracyi te- 
goż Dziennika. 
Kraków 11 stycznia. 

Sytuacyę polityczną Europy w tćj chwili 
wykazała najlepićj polemika wszczęta mię- 
dzy Spectateurem a półurzędowemi dzien- 
nikami frąncuskiemi, na którą już w prze- 
szłym tygodniu zwracaliśmy uwagę czytel- 
ników. Spectateur opierając się na zgodzie 


wnych kwestyach, utrzymuje, że istnieje mię- 
dzy temi państwami przymierze zawarte pod 
jakąbądź formą, do którego przystąpić mają 
Prusy, a któremu bezstronnie przypatruje się 
Rosya.. Dzienniki półurzędowe francuskie i 
angielski Globe zaprzeczają temu twierdze 
niu, utrzymując przeciwnie: 

e Anglia trzyma razem z Francyą w kwe- 
styi wolnćj żeglugi na Dunaju, żądając dla 
konferencyi prawa zatwierdzenia stanowcze- 

© umowy w tym przedmiocie, która w Wie- 
niu 9go b. m. ratyfikowaną została. Arty- 
kuł Korespondencyi Austryackićj w tej 
sprawie która „w upłynionym tygodniu nie- 
zmiernie zatrudniała prasę europejską, po- 
dajemy we właściwćj rubryce. 
_w kwestyi duńsko-niemieckićj F'rancya 
i Anglia w zupełnćj są zgodzie z Rosyą; 
że Pikor nie wysłała wprawdzie noty da 
Kopenhagi, ale poparła notę rosyjską. Co 
do poselstwa p. Scheele w Paryżu, zdania 
są podzielone: jedne utrzymują, że p. Scheele 
nalega w Paryżu, aby sam rząd francuski 
sformułował koncesye które ma Dania uczy- 
nić; inne zaprzeczają nawet, aby pobyt 
jego w Paryżu miał cechę urzędową. 
e Francya nie ustąpiła jeszcze w sprawie 


podobną. 


przekopu kanału Suezkiego. Po zamknię- 
ciu Dywanów ad hoc, pozostaje tylko 
zwołać konferencye. Lecz godzi się powtó- 
rzyć jeszcze, że dyplomacya musi pierwćj 
sprawę tẹ ułożyć, aby nie wywołać niespo- 
dzianych w łonie konferencyi dyskusyj. U- 
trzymywano, że baron Talleyrand i sir Bul- 
wer opuścili już Bukareszt i są w drodze 
do Paryża; dzisiaj znów temu zaprzeczają. 
é Krancya nie zaniechała wcale myśli 
iałania wspólnie z Anglią w Chinach; że 
niebawem dowiemy się 0 napadzie na Kan- 
ton; żę jetel po wzięciu Kantonu admirał 
Rigault de Genouilly ma zrobić bez Angli- 
ków wyprawę do Kochinchiny dla żądania 
zadość uczynienia za śmierć biskupa Diaza 
misyonarza franeuskiego, uczyni ją razem 
z Hiszpanią, bez najmniejszćj przerwy wspól- 
nego działania z Anglią w Chinach. 


rowcu odpłynąć. 


igo w mieście być 


lamencie angielskim, na które zresztą powo- | 
wołuje się rzeczony dziennik, radząc swym 


bądź, twierdzenia dzienników. francuskich, 


tósownie do tego co nam pisał korespon= 


rejencyi. Spodziewać się należy, że przeciąg 


Tymczasem zbliżające się małżeństwo syna 
Księcia Pruskiego z córką królowćj Wikto- 
ryi przeciąga coraz więcćj politykę Prus ku 
polityce angielskićj. Kreuzzeitung opuszcza 
coraz Vardzićj Rosyę, a puszcza się na ko- 
lej sełfgovernmentu. 

Anglia też potrzebuje nieco pociechy, bo 
ostatnie wiadomości z Indyi były nader smu- 
tne. Jenerał Havelock umarł, jenerał Wind- 
ham jak się zdaje na głowę pobity. W pra- 
wdzie. donoszą, że sir Colin wziął odwet 
natychmiast, ale zawsze niebezpieczną jest 
rzeczą to przekonanie że Anglicy mogą być 
przez sypojów pobici. Zresztą nie jest jeszcze 
pewnem, aby sir Colin miał był opuścić 
całkiem Luknow i zostawić królestwo Oudy 
powstańcom, lubo wielkie przemawia za tem 
prawdopodobieństwo. Donoszą że Kompania 
Indyjska zaciąga pożyczkę ośmiu milionów 
funtów szterlingów na pokrycie kosztów wo- 
jennych, bez rękojmi rządowćj. Domyślić się 
łatwo, że wpływ tćj wiadomości na giełdę 
był jak najgorszy, lecz oraz jest to dowo- 
dem, że kryzys finansowa przeminęła , bo 
w pośród przesilenia operacya ta była nie- 


Z drugićj strony do klęsk dla Anglii poli- 
czyć można śmierć Rcszyda Paszy, 0 którćj 
depesza przyniosła nam wczoraj wiadomość. 
Zgon męża stanu, jedynego powiedzieć można 
w Turcyi wielką jest dla: nićj stratą, jak- 
kolwiek od zawarcia pokoju był on w wie- 
lu okolicznościach przeszkodą do porozumie- 
nia się z mocarstwami, a zwłaszcza z Fran- 
cyą i Rosyą. Wpływ angielski wielki przez 
zgon jego szwank poniesie: dla Rosyi w in- 
nćj chwili brak tego ministra w Turcyi był- 
by nader korzystny, dzisiaj mnićj, zawsze 
jednak korzystnym być nie przestaje. Spra- 
wa Księstw Naddunajskich może już za da- 
leko w dyplomacyi jest posuniętą, aby zgon 
Reszyda mógł przeważnie na nią wpłynąć. 
unii Księstw Naddunajskich, w zamiarze jak | Zà to niezawodnie projekt p. Liessepsa ta- 
mniemano za sapią Anglii w sprawie|twićj przyjdzie do skutku; lubo już ostatnie 

dzienniki, a między niemi i Nord donosiły, 
że Reszyd Pasza przystał był na wydanie 
stósownego firmanu, że nawet wkrótce Eu- 
ropa spodziewać go się mogła. Wszakże 
doniesienia te wydają się być przedwczesne- 
mi, nie ma bowiem powodu dla czegoby 
z odjazdem lorda Redeliffe ze Stambułu 
opór Anglii miał był razem z nim na pa- 


KkoreSpondencya Czasu. 


sA e Berlin 9 stycznia. 

t Znany wam już jest z dzienników akt prze- 
dłużający namiestniczą władzę Księcia Pruskiego. 
Co w nim zastanawia, to oznaczenie terminu wła- 
na dłużej jak na trzy miesiące. 
Okoliczność ta każe się domyślać, że stan zdro- 
Wia Era EG A Jest rzeczywiście lepszy, aniżeli 

A mienią. Jeżeli tak jest w isto- 
cie, i jeżeli, jak słyszę, ministeryum ma w ręku 

Czy dowody te zbijają twierdzenie Spo | adena: lokarri: karo site toż samo po- 

E: zape Pa s ~ |tWierdza, ale nadto zupeźne wyzdrowienie monar- 
15% jog o tem aż ee SiĘ do- chy stawia w bliskiej przyszłości; to wywołanie 
adnićj dopiero przy pelłacyach w pA'” |dyskusyi w przedmiocie tym w zbierającym się za 
Być dni sejmie, nie może mieć żadnego skutku. 
b pair ; Pec, spa 2% brała formy tak zwoite i niewi iż nii 
om. nieco: cierpliwości. Ale j jek |VOrZa, ma zamiar podnieść tę kwestyę w Izbie]jprzybra "ay tak przy PUOMINNG, wiza 
kolegom, nieco: cierpli jakkolwiek | P5% | ipo dymoczeni porajnyd a hoe ię Š 
F } g z panów. szlązkich w lzbie wyższćj, Rząd nie ma 
któr: jako półurzędowe czerpały je w dò- |zamiara przeszkadzać podobnćj. dyskusyi, byle taż 
brych źródłach, są symptomatami sytuacyi, | była z przynależnemi względ 
do których dodać wypada trzy następujące Posh a się Sa wniosków i uchwał, zamierzają 
z. ubiegłego: tygodnia: wi ości. cych. zmienić obecny tymczas 
„. ubiegłego tygodnia. wiadom e A 
: a ee „! am me ini 
dent berliński, zastępstwo Księcia Ród sejmowego, nie: pokryje 
' pizedłużonem zostało na trzy miesiące. We 


dzy téj, i to nie na 


łychać, że poseł wrocła 


traktowana, i nie 


orządek rzeczy | . 
> komę Rząd ście Euro y tyle przesądów politycznych, co nie- 
mowie zagajenia à 'woją. dui ; 
czeniem choroby kró- į Swoją. mniemang wolnością nie daje nawet pokoju 
Á ) / l W Jewakij, ani nadziei, p gabi nig LA 
głoszenie nastąpiło przed. zwołaniem . zb, | monaichy 1 powrotu: jego! władzy. Jeżeli: sejm |niczyć prz 

rzez co; uni ię: i | oltóm się zapewnieniem nie zadowoli, i odwoła się|nolin zawiązało się w Ameryce towarzystwo ma- 
przez co. uniknęło się: wszelkich. rozpraw. o | tém. 59 deca ia E e a ADEN jaco mne e apii horae ; 
ia. owdaiRRge owiedziałem wyżej, zaradzono. 
ten: czaSsw wystarczy krółowi do zupełnego ZY E A do jakiéj stanowczćj uchwały, 
wyzdrowienia i objęcia napowrót władzy. | gdyby ją mógł oprzeć na przekonaniu, że stan 


Sejm mógłby tyl- 


Przyjmują się do umieszczenia . w' Inseratach. 
OGŁOSZENIA; ODEZWY,. UWIADOMIENIA. , DONIESIENIA wszelkiego rodzajn; tyczące się 
„przemysłu, handlu, rolnictwa, .sprzedąź na. dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorażowe 
Do każdego inseratu załączone 

dorazowe umieszczenie. 
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choroby królewskićj jest trwały i bez nadziei „eż lea niestworzone rzeczy przeciwko tćj modzie 
lepszenia się; „wenn der König dauernd verhin- jakkolwiek niezbyt powabnćj, przecież zgodnej 
dert ist, selbst zu regieren“, jak się artykuł 56]z chwilowym. gustem kobiet. Na stałym lądzie 
ustawy konstytucyjnćj wyraża. Przekonanie takie, |myśl podobna nikomuby nieprzeszła przez głowę, 
choćby najmocniejsze, nie jednak nie znaczy bez |gdyż pomimo braku. rycerskości i galanteryi istnie- 
legalnego świadectwa. Sejm więc nie będzie mógłjje jeszcze poszanowanie dla swobód płci pięknćj 
nic przedsięwziąć, chyba, że się zajmie nową re-|a zwłaszcza dla jéj wytwornego gustu. Jeżeli więc 
dakcyą rzeczonego artykułu o regencyi, który |kobietom mężczyzni mają narzucać toalety, suknie 
istotnie bardzo nieoględnie z innych jeszcze po-|i mody cóż się stanie zich niepodległością? Tru- 
wodów jest ułożony. dno sobie wystawić większą niewolę nad tę o ja- 
Sejm otwarty będzie 12 t. m. w zamku królew- |kićj marzą niby to wolne ludy a obok tego tak 
skim przez prezesa rady ministrów p. Manteuffła, | jednostronne i wyłączne. 
w imieniu króla, odczytaniem mowy tronowćj| Wszyscy głębocy politycy prawią dzisiaj O soli- 
w obec połączonych Izb. Poprzedzi nabożeństwo | darności ludów, Jakkolwiek nie mam wielkiego zau- 
w ewangielickim i katolickim kościele. Panowie i|fania do tćj zasady zbyt głośnćj, przecież jeżeli 
posłowie zjeżdżają się powoli, mianowicie naczel- |się ma ziścić to musi także wywrzeć swój zba- 
nicy frakcyj GE amentarnych stanęli przed innymi | wienny wpływ i na kobiety. Z czasem może po- 
na miejscu. Chociaż sejm, a w szczególności Izba |wstaną dzienniki wyłącznie poświęcone dla kobiet 
druga nie jest zgromadzeniem nowóm, jest jednak |i zajmujące się ich. życiem i przygodami. Dla cze- 
podobieństwo, że frakcye jego inaczćj się nieco |góż tylko sami mężczyzni mają posiadać ten przy- 
ukonstytują, jak w latach poprzednich. Wspomnia- | wilćj? Ponieważ postęp niedoszedł jeszcze do tego 
łem już w przeszłym liście, że dotychczasowy prąd | stopnia, najgorliwsze nawet czytelniczki dzienników 
opimij i dążności politycznych zaczyna się łamać i| pozbawione nie raz- są najważniejszych wiadomo- 
w spokojniejsze zwracać koryta. Stronnictwo Kreuz- | ści. Spodziewam się, że czytelnikom Czasu _nie jest 
zeiłung bardzo się umiarkowało, straciwszy w po- |obojętnym los kobiet w Ameryce i Anglii, dla te- 
lityce zagranicznćj swoje rosyjskie ideały, a w we- ko pośpieszam im udzielić niektóre w tćj mićrze 
wnętrznćj podporę osób, które otaczały tron cho- 


ciekawsze i główniejsze szczegóły. 

rego dziś monarchy, Natomiast stronnictwo libe- Czytając pisma amerykańskie i angielskie zdaje 
ralne, tak w rzeczach Kościoła jak państwa, śmie- się, iż protestantyzmowi zagraża wielkie. niebez- 
lej podnosi głowę, i niepłonną podobno żywi na- pieczeństwo., Krynoliny zmieniły dotychczasowe 
dzieję, że najbliższa przyszłość otworzy mi obszer- proste obyczaje 1 zastąpiły ubiory: zgodne z na- 
niejsze i swobodniejsze pole działania. Koryfeusze [turą i powołaniem kobiet. Są pisarze, według któ- 
frakcyj sejmowych pracują, jak słychać, nad zla- |yych opinii złe tak głęboko się zakorzeniło, 1ż po- 
niem się ich w jednę wielką frakcyę liberalną. trzeba drugiego Lutra coby. potrafił zaprowadzić 
Być może, że im się powiedzie przeprowadzić |nową reformę w obyczajach i ubiorach, a jeżeli to 
kandydaturę hr. Schwerina na prezesostwo w Izbie | hje nastąpi, protestantyzm runąć musi, . Inni zaś 
piższej. i - ninang pokładając. zaufanie w ironii i dowcipie, jako, śro- 

, Mimio tymczasowości namiestniczéj władzy, która | dkách. najskuteczniejszych i najrewolucyjniejszych, 
niedozwala przypuszczać, aby w najwyższych sfe- domagają się przeto satyr i karykatur. Inni zaś 
hrg T a 4 E ori ETNO, ANI apelna do dobroci i szlachetności królowéj-angiel- 

0 os ogłoski o takowych nie ustają.. Mówio- | skiéj inaiac ją i i k 
no już danynićj o Horain jen a NOAT skigj, RBOPYBZJC JA? błagająć, aby raczy. ła wpły 
na ministra wojny na miejsce hr. Waldersee. Te- 
raz dodają, że i minister spraw wewnętrznych p. 
Westphalen, który zresztą ciężko jest cierpiący, 
ustąpi miejsca swego hr. Arnimowi Boitzenburg, 
który już dawnićj to ministeryum sprawował; 
wreszcie że na miejsce ministra oświecenia p. Rau- 
mera, powołany będzie p. Bunsen, były poseł 
pruski w Londynie. W tych dniach miał on po- 
słuchanie u Księcia Namiestnika. P. Stahl wystą- 
pi zapewne z Naczelnćj Rady kościelnej, podał 
się przynajmnićj powtórnie do dymisyi, i ta bę- 
dzie mu pewnie daną. 

Dziś mamy zupełną odwilż. 


wem swym potężnym zniszczyć noszenie krynolin. 
Drudzy zaś: powstają przeciwko Cesarzowej fran- 
cuskićj, -a która według ich zdauia jest drugą Jó- 
zefiną, lubiącą wykwintne toalety i cieszącą się z tego, 
że najmniejszy. jej kąprys potrafi zawrócić głowę 
wszystkim , kobietom. Według ich opinii stan ze- 
psucia jaki panuje obecnie we Francyi nie może 
trwać długo, wszystko zarazem przemawia za 
gwałtowną reakcyą i lepszą przyszłością, a/z niemi 
nastąpią inne mody 'a tem samem Paryż, ową tra- 
dycyjna stolica mód lepszyji zbawienniejszy wpływ 
wywrze na gust kobiet. 


Pozytyw: sł angielski" niepoprzestaje na 
samyc o gółodkach. i nie potępia khali > imie 
tylko zasad estetycznych 1 moralnych, lecz oblicza 
z. największą dokładnością koszta, jakie dzisiejsze 
mody pociągają. W dawniejszych czasach które 
względnie do naszych śmiało nazwać można idy- 
licznemi, cały ubiór kobiety wyższego świata ko- 
sztował « rocznie trzydzieści funtów“ szterlingów, 
obecnie suma ta nie wystarcza nawet na suknie. 
Dawnićj służące co kwartał umieszczały pienią- 
dze w bankach .oszczędności, dzisiaj zaś każdy 
pedro obracają na stroje. W skutek mód 
dzisiejszych ucierpiała zwłaszcza klasa średnia. Bo- 
gate jedwabie najróżnorodniejszych nazwisk i u- 
żywane do najróżnorodniejszych celów, stały się o- 
becnie konieczną: potrzebą.  Dawnićj nie koszto- 
wały: tyle suknie przez dziesięć lat, iłe teraz ko- 
sztują dantele, frenzle, kwiaty i wstążki. 
| Anglicy i Amerykanie nie oburzają się na modę 
dzisiejszą: z powodów sto finansowych, i nie 
potępiają dla tego tylko: krynolin iż większe wy- 
datki pociągają, lecz wyliczają kategorycznie zgu- 
bny ich wew: na stosunki familijne, moralne i 
religijne. m ich zdania w mieszkaniach obe- 
enych, w których kiedyś swobodnie liczna familia 
przebywała, nadzwyczajny daje się czuć brak miej- 
sea. Około stołu jadalnego przy którym kiedyś 
rodzice wraz z swą dziatwą wygodnie zasiadali, 
eraz zaledwie miejsca wystarcza dla samćj go- 
spodyni domu, spotęgowanćj w objętość nieskoń- 
godzi się z nićj robić poważnego zarzutu kobie- |czoną: rozciągłością krynoliny. Matka jeżeli wy- 
tom. Sądząc więc bezstronnie nigdy płeć piękna|chodzi na spacer z dzieckiem, zamiast coby się 
niezasługiwała na większe uznanie jak. w naszych |troszczyć o niego, za każdym powiewem wiatru 
czasach, a paca są ludzie odważający się jéj | mysli tylko o sobie, aby przypadkiem nie została 

i | orwaną w powietrze. na podobieństwo balonu. 
koro mąż wsadzą żonę do powozu, zamiast jéj 
towarzyszyć, odbiera od nićj smutną odpowiedź: 
i|iż o. jest miejsce dla nićj i dla jéj; toalety. 
Ojciec; co” podziwiał wdzięk i lekkość ru- 
r chów swéj: córki; obecnie smucić się musi nad jéj 
eżne im stanowisko. Z powodu kry- | przemianą. Skoro tańczy nie widać gracji jéj fi- 
gury i zaledwo rękami daje znąk życia, a skoro 
zaś siedzi, wygląda jak wielki statek parowy na 


Paryż 6 stycznia. 

N. Komedya chłoszcząc zwykle wady i śmie- 
szności ludzkie nieszczędzi także i płci pięknój. 
We wszystkich epokach i we wszystkich prawie 
spółeczeństwach pisarze komedyi odwołują się do 
muzy na podobieństwo Menandra i błagają tako- 
wą 0 natchnienie i dowcip, aby lepićj i dobitnićj mo- 
gli odmalować śmieszne strony kobiet. Nie do nas 
należy rozsądzać jakie pobudki kierują zwykle te- 
mi pisarzami, czy to wielka miłość prawdy, czy 
to brak wychowania lub nareszcie zazdrość i nie- 
nawiść.' Do tego czasu płeć piękna z obojętno- 
ścią znosiła szyderstwa ludzi, dla których nie świę- 
tego nie było. I w tym względzie bardzo słusznie 
sobie postępowała, bo.czyliż rozsądna kobieta mo- 
że przypisywać wagę do oszczerstw jakie- Aristo- 
fanes , Macchiavel 1 Moliere rozsiewali przeciwko: 
najpiękniejszćj połowie rodzaju ludzkiego? . Czy- 
liż typy takie, jakie nam przedstawiają Proxagora, 
Honesta i Celimena Istniały kiedykolwiek? Może 
być, iż to w czasach dawniejszych miało miejsce, 
lecz nieulega wątpliwości, iż w naszym wieku nie 
ma takich Eobiet, coby zawięzywały kluby i chcia- 
ły rządzić Jeistwąmi, ani też tak złych, z które- 
miby sam djabeł wytrzymać niemógł. Jedyna tylko 
zalotność niezniknęła jeszcze ze światu, lecz zato 


iorach kobiecych. -W Anglii nie przyszłojeszeże do 
tego ochydnego czynu, z ać ienniki i 


rzece. : 
e Kiedy Händel przedstawiał w Dublinie swe sła- 
pisma tygodniowe, miesięczne i kwartalne wypi- 


wne oratorium „Miesyasz * na cel dobroczynny, 
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wtedy uczyniono odezwę do kobiet z żądaniem, 
aby zaniechały plecionek służących do wzdymania 
sukien, a przez to mnićj zabierać będą miejsca i 
więcćj się słuchaczów pomieści. Dzisiaj wątpić na- 
leży, czyliby podobna odezwa otrzymała pożądan 
skutek, kiedy kobiety tak są zakochane w wych 
miłych twarzyczkach, iż mają maijeć w książkach 
do nabożeństwa i bibliach małe lusterka, w któ- 
rych się częścićj przeglądają aniżeli to wypada 
w miejscu świętćm. 

Dawnićj spracowany mąż mógł szukać chwilo- 
wego wypoczynku w ogrodzie i odetchnąć wonią 
świeżych kwiatów, dzisiaj żona i córki niedozwa- 
lają mu używać tćj rozkoszy, gdyż zaledwo kwiat 
poczyna się rozwijać, aliżci go zrywają, aby u- 
piększyć swe główki. Biedny więc mąż wszędzie 
gdzie się ruszy, czy to przy obiedzie, czy na spa- 
cerze, czy idąc do kościoła, lub wsiadając do po- 
wozu żona go odpycha i woła, iż nie ma dla 
niego miejsca. Nastały prawie czasy żelazne, nie 
dla tego tylko, że kobiety wzmacniają nieraz swe 
zwątlone siły żelazem, lub że noszą krynoliny ze 
stali, lecz dla tego że dzisiejsze mody, czyli téż 
duch czasu wyziębiają najserdeczniejsze stosunki 
familijne. 

Byli poważni ludzie co dawnićj odzywali się 
z takiemi zdaniami, iż ten jest najgustownićj u- 
brany którego ubiór nie ściąga na siebie żadnej 
uwagi. Lecz dzisiaj podobne zdanie jest utopią i 
niedorzecznośeią. Jakże nie zwracać uwagi na u- 
biór, kiedy jedna krynolina spycha przechodnia 
z najszerszych bulwarów, przestrasza szumem i 
zadusza pyłem jaki po sobie zostawia? Bardzo 
naturalnie iż wiek co wydał wystawy przemysło- 
we i pałace krzyształowe, budowane z samego 
żelaza, co zresztą stworzył tyle bogactw, musiał 
także wpłynąć na kobiety i owiać je swym du- 
chem. Straciły a raczćj wyrzekły się dawnćj na- 
turalności, prostoty i otoczone obręczą żelazną, 
wyglądają jako karykatury uwydatniające niskie i 
poziome przymioty. 

Rzadko kiedy polityka sprzyja swobodom ko- 
biet, lecz tą razą przeciwnie się stało. Anglicy 
zajęci wojną indyjską i chińską zapomnieli na chwilę 
o krynolinach, a od. czasu do czasu pojedyncze 
tylko głosy występują przeciwko nim. W Amery- 
ce zaś wzburzone namiętności nie znają granic, 
ani nie mają względu na delikatność płci pięknej. 
Z ambon, z klubów i meetingów, rozlegają się 
okrzyki wyklinające krynoliny i domagające się 
radykalnych reform w strojach kobiecych. Że do 
tego czasu nie przyszło jeszcze do otwartćj woj- 
ny pomiędzy mężczynami a kobietami przypisać 
to tylko należy umiarkowaniu Buchanana. Jednak- 
że system téj niepewności 'nie długo potrwa, gdyż 
zaciętość i nienawiść coraz więcćj się wzmaga z 0- 
bu stron  Satyryczni mężczyzni coraz gwałto- 
wniej naigrawają się i z kobiet i z ich ubiorów 
teraźniejszych. Zwłaszcza satyra nosząca tytuł „nic 
niema do ubrania się* wielkie robi furorę w Ame- 
ryce i z ust do ust przechodzi po całym kraju. 
Chętniebym łaskawym czytelnikom Czasu podał 
dosłowne jéj tłumaczenie, lecz zrobić tego nie 
mogę, najprzód dla jéj wielkićj obszerności, a po- 
tem niemam dosyć serca abym mógł powtarzać 
tak gwałtowne i zjadliwe zarzuty. Kilka zdań wy- 
starczy do odmalowania smutnego położenia ta- 
mecznych kobiet i gburowatćj zarozumiałości mę- 
żczyzn. Treść owćj dziwacznćj satyry jest nastę- 
pująca. Miss Flora M'Flin.sey wraz z swą emi 
jaciołką Harris odbywają po trzykroć podróż do 
Paryża. Za każdą razą swego tam pobytu rme 
sześć tygodni, biegają bez:wypoczynku od sklepu 
do sklepu, oglądają mantylle, dantelle , kapelusze 
i kwiaty. Nakupowawszy najrozmaitszych strojów, 
sukien rannych, balowych i takich jakie wdziać 
wypada przy śniadaniu i obiedzie, jakoteż i takich 
jakich się używa do tańca, do spacerów, do cho- 
dzenia i stania, i takich które o powiadają zamie, 
latu, jesieni i wiośnie, udają się nareszcie obła- 
dowane wielkiemi pakami do Ameryki. Lecz za- 
ledwo postawią stopę na ojczystój ziemi, a zaraz 
czatna melancholia ogarnia ich umysł. Czują się 
nieszczęśliwemi i przekonywują się, iż nie mają 
rzeczy przyzwoitych do włożenia na siebie. Na 
ałabość podobnego rodzaju najwłaściwsze jest le- 
karstwo, aby powrócić nazad do Paryża i jeżeli 
można zakupić największą liczbę przez niego pro- 
dukowanych strojów. Nie wiem o ile typy takie 
jak Miss Flora M'Flimsey są powszechne w Ame- 
ryce, lecz to pewna, że page Polkami niema 
tego rodzaju kobiet, a te z nich które przybywają 
do Paryża czasami dla ciekawości przechadzają 
się po sklepach, lecz na widok najpiękniejszych 
jedwabiów 1 najczarowniejszych dantel umieją pa- 
nować nad sobą, i niedozwąlają się uwieść poku- 
sie. O eo za szczęśliwi mężowie którzy posiadają 
za żony kobiety tak wyższe, iż cały świat nie mo- 
że im wskazać podobnych! 


Paryż 5 stycznia. 

B. Obchody religijne, urzędowe i towarzyskie 
przyjęcia noworoczne z dniem WCZOrajszyn si 
zakończyły. Z wielką pociechą dla serc chrześci- 
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mu, największą mu w przekonaniu ludzi dobrćj 
wiary szkodę wyrządza. Po zaciętćj, gwałtownej, 
i wcale niechrześciańskićj polemice z p. Monta- 
lembertem , Univers w ośmiokolumnowym artykule 
intytułowanym * Merkantilizm literacki uderzył na 
pisarzy tegoczesnych a szczególnićj Lamartina i 
w narzeczu zbyt niestety mu właściwem sponiewie- 
rał tego znakomitego autora. Nie jestem bynaj- 
mnićj stronnikiem pana Lamartina jako męża sta- 
nu. Nie podzielam nawet zapału dla wszystkich 
jego literackich płodów, ale w interesie prawdy 
i słuszności, sądzę być rzeczą stósowną dla każ- 
dego dobrego katolika odepchnąć ze wstrętem zda- 
nia i teorye, obelgi i zarzuty, które piszącego 
poniżają, a sprawie którćj nieszczęśliwie broni, 
szkodzą. 

Urzędowe przyjęcia w Tuilleries odbyły się we- 
dług przepisanego programatu. W dzień Nowego 
Roku władze cywilne i wojskowe, duchowieństwo 
wyższe wszystkich wyznań, ciało dyplomatyczne i 
dwór cesarski, przeciągnęły koło obojga cesarstwa 
siedzących na tronie. O godzinie lszćj po mszy 
wysłuchanćj w Tuilleries, cesarstwo przeszli w po- 
śród szpaleru utworzonego z rozmajtych władz do 
sali tronowćj. Ten pochód już był częścią przy- 
jęcia. Jeżeli dodamy, że do godziny siódmej trwa- 
ła defilada, a nadto ciało dyplomatyczne, ducho- 
wni najwyższćj rangi, ministrowie i dwór byli przyj- 
mowani przed południem, to łatwo można sobie 
wyobrazić jaka liczba osób odwiedziła w, tym dniu 
zamek cesarski i jaki ruch panował w okolicach 
Tuilleries. 

Dnia 2go stycznia było przyjęcie dam i mężczyzn 
przedstawionych cesarstwu. Damy były w stroju 
dworskim, to jest że na świetnćj sukni zarzucony 
miały płaszcz dworski. Dzienniki opisują szczegó- 
łowo przepych i bogactwo szat, ja dodam tylko 
uwagę, którą słyszałem wyrzeczoną przez usta 
doświadczone w tym przedmiocie. Pomimo bogactwa 
haftów, ilości klejnotów, świeżości i urody dam, 
dwór Cesarza Francuzów nieprzedstawia tego wi- 
doku powagii wielkiego-państwa jakim się inne dwo- 
ry naprzykłąd angielski odznacza. Łatwo się to 
daje tłumaczyć przeszłością Francyi, i coraz wię- 
kszym brakiem wielkich tradycyjnych pozycyj. Za 
Ludwika Filipa skromne fiakry przywoziły do 
Tuilleries uczciwe stadła tylko co oderwane od 
zatrudnień domowych, nawet i dekrotery przy kra- 
tach pałacu mieli nieraz zarobek od pieszych go- 
ści dążących na biesiadę do króla-obywatela. Nim 
nowy dwór doczeka się wielkich reprezentantów 
formy i etykiety dworskićj musi pewny przeciąg 
czasu upłynąć, a może i nie jedno prawo być 


zniesione. 


Niedzielne przyjęcia po mszy w Tuilleries zno- 
wu zostały otwarte. W tym dniu każden oficer 
gwardyi i inni sztabs- oficerowie linii mają wstęp 
do Cesarza i czekają na przyjście jego w sali 
przyjęć. Zwykle Cesarz: sam zapytuje mteresantów 
ćj niedzieli Cesarz 
dużo rozmawiał z vice- admirałem Guerin świeżo 
co z Chin przybyłym. 

Oczekują tu z niecierpliwością na postanowienie 
Związku niemieckiego w .sprawie holsztyńskićj. Po- 
stanowienie to podyktuje Anglii i Francyi syste- 
mat jakiego się trzymać mają w tćj kwestyi. Do- 
tąd wśród już i tak zagmatwanego przedmiotu 
trudno się tak rrządom jako i opinii publicznej 
zoryentować tym więcćj, żej organa stron obu 
zawsze mówią o jakichsiś koncesyach a w rezul- 
tacie nie e, na czem się takowe opierają. 
Jeżeli Niemcy uważają konstytucyą holsztyńską 
za sprzeczną z obowiązkami związkowemi niechże 
wykażą tę sprzeczność. Jeżeli konstytucya ogólna 


duńska zawiera także artykuły krępujące możność 
wykonania zobowiązań związkowych. Dania skłon- 
ną jest do zmodyfikowania takowych. Ale niech 


sobie nie wyobraża frankfurtski sejm związkowy 
ażeby potrafił zmusić Danię do zreformowania zu- 
pełnie ustawy zasadniczej i zniszczenia tym sa- 
mym organizacyi obecnćj państwa. Na to zdaje 
się że mocarstwa zachodnie niepozwolą i to by 


jedno mogło wywołać, znaczące trudności. Cesarz 


Napoleon miał się wyrazić w czasie przyjęcia No- 
worocznego ciała dyplomatycznego w sposób wca- 
le zadowalniający co do pokoju na rok 1858. 

Monitor opierając się na waz otrzy- 
manćj donosi, iż Dywan multański zawiesił swoje 
posiedzenia adresem dziękczynnym / mocarstwom 
sprzymierzonym. Dzienniki tak półurządowe jako 
1 nieurzędowe coraz częścićj przemawiają za unią 
Księstw Naddunajskich przypominając, że takowa 
na żądanie Francyi w traktacie paryskim miejsce 
warunkowe znalazła a zatem że jest ideą francus- 
ką i wpływ na zewnątrz Francyi obchodzi. Podo- 
bne wyrażenie się prasy dziennéj, jest oznaką, że 
rząd bynajmniej nie zmienił postępowania swego 
i że trwa w raz przedsięwziętem dziele. 

Nawet Spectateur, którego przychylność dla o- 
becnego rządu jest mnićj niż wątpliwą, pozwola 
sobie insynuacy!, której charakter czas dopiero 
wykryje. P owiada albowiem, iż nieziszczenie zjedno- 

dzie prawdziwą porażką dla dy- 
plomacyi francuskićj. Czy to jest bodziec? Czy tóż 
złośliwe uprzedzenie 

Ten sam dziennik w 


sól 
|że Francya na zewnątrz zostata odosobnioną. Twier- 


t 


ściami dziennika redagowanego pod wpływem p.. 
Guizot i Spółki. -deit zderza Pi 
Pani Ristori przybyła do Paryża. Wystąpi 15go” 
stycznia w Maryi Stuart na korzyść jednego arty- 
sty. W kwietniu rozpocznie daléj swoje przedsta- 
wienia w teatrze włoskim. Artystka ta jest nowym 
dowodem, jak do niezaprzeczonych zalet potrzeba 
jeszcze czegoś, czego nikt nie potrafi określić a- 
żeby zyskać sławę a za nią wszystkie tegoczesne 
następstwa. Początek zawodu artystycznego pani 
Ristori był trudny, pochód tępy. Długo we Wło- 
szech krążyła, nim znalazła sposobność i odwagę 
wystąpienia na jedynem polu na któróm się euro- 
pejskie zdobywają stanowiska. Paryż dał jéj sank- 
cyą słynności i z tym passa objechała świat 
cały. Bogata w talent, obfita w przymioty powra- 
ca teraz i zasobna w mienie, bo same przedsta- 
wienia trajedyi Medeż przyniosły jej 400,000 fr.! 


ź 6 stycznia, 

B. Wczorajszy list mój zakończyłem wiadomo- 
ścią niestety dziś już w smutną rzeczywistość za- 
mienioną. Panna Rachel żyć przestała. Scena fran- 
cuska traci jedyną i może ostatnią reprezentantkę 
tragedyi, a szczególnićj tragedyi starożytnej. Mało 
kto w Europie i Ameryce nie zna talentu wielkićj 
tój artystki. Niejedno zapewne pióro zechce uchwy- 
cić znikające na zawsze wspomnienia 1 wrażenia 
sceny. Ja sądzę, że nie zrobię rzeczy obojętnej, 
podając czytelnikom niektóre szczegóły życia tak 
dramatycznego. 

Panna Rachel urodziła się w roku 1820 w małej 
karczemce szwajcarskićj z biednych bardzo rodzi- 
ców. izraelskiego wyznania. Zdaje mi się, że Alza- 
cya zaprotestuje przeciw temu przywłaszczeniu 
miejsca rodowitego przez Szwajcaryę. W czasie 
bowiem pobytu ostatniego panny Rachel w Stras- 
burgu, wiem, iż krewni odwiedzali ją i ona ich 
w małem miasteczku pod Strasburgiem nazwiskiem 
Brumath. I mówiono powszechnie że jest to miej- 
sce jéj urodzenia. Co bądż Elźbieta Rachel Felix 
przez dziesięć lat życia swego ciężkich i bolesnych 
doznała trudów, wiodąc życie koczujące. W Lyo- 


Pary. 


nie chodziła po: kawiarniach za siostrą Sarą, któ- f. 


ra grała na gitarze, w Paryżu takim samym try- 
bem na smutną zarabiała egzystencyą. 

Szezęśliwym trafem spotkała człowieka, któren 
stał się dla nićj prawdziwą Opatrznością. Tym 
człowiekiem był pan Chorón, założyciel instytutu 
królewskiego religijnego muzyki. Poznał się je- 
dnak wkrótce, iż młoda jego uczennica więcćj do 
deklamacyi niżeli do śpiewu ma zdolności, oddał 
ją więc koledze swemu p. Pagnon de St. Aulaire, 
któren wyrabiał uczniów do teatru. Wkrótce dała się 
poznać w sali Molićra dwom szczytnościom admi- 
nistracyi teatru francuskiego: p. Vedel kasyerowi 
i Jouslin de la Salle dyrektorowi; za ich prote- 
kcyą weszła do konserwatoryum. Pierwsze jéj wy- 
stąpienie miało miejsce w teatrze du Grymnase, 
w sztuce umyślnie dla nićj zrobionćj pod tytułem 
La Vendéenne. Nie zrobiła żadnego wrażenia. Do- 
piero zostawszy uczennicą i | A Samso- 
na, aktora i autora teatru francuskiego, weszła 
nakoniec po wielu trudnościach i ona do przyby- 
tku muz 1 klasycyzmu francuskiego z pensyą czte- 
rech tysięcy franków. | 

W roku 1838 dnia 25 czerwca wystąpiła po raz 
pierwszy w Horacyuszach. Doktor Vćron i p. Ju- 
les Janin rozpoczęli jéj sławę. Od téj. chwili da- 
tuje panowanie wielkićj Racheli, królowój teatru 
francuskiego, muzy teatru. Dla widzenia Racheli 
biegł cały Paryż, a za nim później Europa i A- 
meryka, Wyższe towarzystwo z zapałem ją przy- 
jęło. Weszła w stosunki przyjazne z najpierwsze- 
mi domami. Używając prawa wszechwładztwa ta- 
lentu, umieściła w teatrze siostry swoje Sarę, Re- 
bekę, Dinah i brata Rafaela. Pobierała sama oso- 
biście wielką bardzo pensyę. 

Zachodzi ważniejsze nad wszystko pytanie, któ- 
re zapewne teraz rozwiązane będie. Panna Ra- 
chel czy przeszła na wiarę katolicką? czy nie? 
Przed laty dziesięciu żyła w I! Abbaye aux Bois pani 
'Rócamier. — Bywała u nićj często panna Ra- 
chel i słuchała nieraz nauk i kazań w tem znako- 
mitem ustrohnia pobożnem. Dzienniki ówczesne 
zwiastowały nawrócenie panny Rachel i nawet na- 
znaczyły jéj ojca chrzestnego w osobie księcia de 
Noailles, któren miał posłać przyszłćj neofitce bu- 
kiet brylantowy wartości 50 i a franków. Na 
wszystkie powyższe wieści, panna Rachel katego- 
rycznie odpowiedziała bezwarunkowo „nie“ wła- 
snoręcznym listem przecząc. Zdawałoby się, że 
rzecz nie może mieć dwóch stron i że bezodwo- 
łalnie jest rozstrzygniętą. Tymczasem dziennik Pa- 
trie donosząc o śmierci panny Rachel, mówi że ani 
pociechy religii, ani starania przyjaźni itd., nie po- 
trafiły jéj uratować. Co większa, w ż Ciorysie zmar- 
łój podaje, iż dzieci swoje panna Rachel wycho- 
wała w religii katolickićj i z tego powodu nastę- 
pującą przytacza anegdotę. Dzieci panny Rachel 
są zy grid Ś. ak „ W cza- 
sie jednego z obchodów religijnych, arcybiskup pa- 
R zbliżył się do panny Rachel i rzekł do niój: 
n W mszuję E zy że dzieci swoje wychowujesz w re- 
ligii katolickiej. « — „O ija jestem z tego szczęśli- 
wą, odrzekła, szczególnićj od dzisiaj, skorom miała 


szczęście słyszeć każącego waszą Ekscellencyt. Re- 
ligia, która oc ma tlumaczy, może by 
tylko religią 


„ Boga | ekoz w Teatr francuski 
a wczorajszego z powodu śmierci panny Bachel 
zamknął salę swoją. Bal w Tuilleries także odło- 
żony został na 9go stycznia, ale ten z powodu 
lekkićj słabości Cesarzowćj. 


Z zadowoleniem czytałem w Patrie artykuł kara 


| dem Lamartina. Jest to krok p 


cący jak należy Univers za postępek jego wzglę- 

aa ka. Tar 

go gustu i przyzwoitości, wystąpić w obronie pra- 

wie przeciwnika swego. Nie wątpię, że cała prasa 

poorno z równym oburzeniem niegodziwość pióra 
udwika Veuillot. 

W artykule Patrie jest alluzya do p Thiers. Przy- 
pomnienie owych słów nieszczęśliwćj królowćj Ame- 
lii: Panie! pan nas zgubiłeś! Nakoniec przestroga bar- 
dzo pożyteczna dla wszystkich opozycyj, a szczegól- 
nićj dla opozycyj tak nazwanych dynastycznych, 
które to z przywiązania zabijają. Kolega mój z Ber- 
lina obruszył się czytając moje uwagi nad rolą 
dziennikarstwa pod rządem Cesarstwa. Ja nie je- 
stem obowiązany pisać to, cobym rad ażeby było, 
ale to co jest rzeczywiście. Wolno jest ubolewać 
nad upadkiem, ale nie wolno takowy przeistaczać. 
Dzienniki we Francyi same winny temu, eo ich 
spotyka. Dziennikarstwo wyrobiło sobie pozycyę, 
którą zajmuje. Ma to, na co zasłużyło. Jest wmojem 
przekonaniu zasługą zwracać uwagę piszących: czę= 
sto i zawsze na ten stan rzeczy. > 


Wiedeń 10 stycznia. Koresp. Austryacka po 
daje następujący artykuł tyczący się umowy o że- 
glugę na Dunaju: 

„Kiedy państwa reprezentowane na kongresie pa- 
ryskim w r. 1856 orzekły przyjęcie Porty do wspól- 
nictwa państw europejskich uchyloną została prze- 
szkoda między:narodowa, która niedozwolała dotąd 
zastósówać do Dunaju zasad aktu kongresu wie- 
deńskiego z d. 9 czerwca 1815 pod względem wol- 
nćj żeglugi na rzekach przerzynających kilka państw 
lub takowe dzielących. 'Tym sposobem kongres pa- 
ryski mógł był w troskliwości swojćj o popieranie 
wspólnych celów handlu i obrotu, na podstawie i- 
stniejącego prawa narodów naznaczyć w traktacie 
z d. 30 marca 1856 (art. 15), że pomienione za- 
sady mają być na przyszłość zastósowane w ró- 
wnćj mierze do Dunaju i ujść jego. Europa za- 
wdzięczając kongresowi paryskiemu przywrócenie 
pokoju powszechnego, winna mu również i owe 
szczęśliwe skutki jakie za sobą pociągnie wolna że- 
gluga na Dunaju. $ | 
„Austrya i Turcya pospieszyły się wprowadzić 
jak najśpiesznićj w wykonanie stosunek prawny 
tym sposobem nabyty, a dwa inne niepodległe pań- 
stwa dunajskie Bawarya i Wirtembergia z równąż 
ochotą zamiar ten podzieliły.  Delegowani pomie- 
nionych czterech państw, pod. których zwierzchni- 
ctwem zostają ziemie Dunajem przerznięte, ułożyły 
akt żeglugi na tćj rzece, na zasadach wolnćj żeglu- 
gi wedle prawa narodów i w celu usunięcia o ile 
można wszelkich zawad jakieby jéj przeszkadzały, 
a to w taki sposób, że żadna na przyszłość „zrzek 
umową objętych* nie będzie miała większćj. wolno- 
ści żeglugowćj i mnićj obciążonego obrotu handlo- 


wego aniżeli Dunaj. N. N. Monarchowie. państw —.: 


nadbrzeżnych ożywieni chęcią przyniesienia bezzwło- 
cznie korzyści wolnćj żeglugi na Dunaju tak dla 
swoich poddanych jak i w ogóle dla handlu wszy- 
stkich innych ludów, dali temu aktowi ratyfikacye 
swoje, i takowe dziś w południe (9go stycznia ) 
w c. k. Ministerstwie Spraw zagranicznych wymie- 
nio zostały. 

„Gdy państwa pobrzeżne pośpieszyły tym sposo- 
bem z nadaniem stałych zada cw pó, sł 
FR pungu „pod Wen jéj. ustanowienia i urzą- 

4 (Gg Beto a +. 
niem chwili, w której PT dą 
gły konfereneyi paryskićj, by go taż zapisała i na- 
dała mu przeż to zupełne uświęcenie, mieszczące 
w sobie powszechną rękojmię europejską. Naj- 
szczersze przeto nasze życzenia towarzyszą zarówno 
trudnym i obszernym pracom, jakie artykuł 16. tra- 
ktatu paryskiego przekazuje komisyi europejskićj u 
ujść Dunaju, aby po ukończeniu onych, na całym 


przebiegu téj rzeki zaprowadzone zostały stosunki 
normalne i aby postanowienia aktu kongresu wie- 
deńskiego i w tym również względzie co do Du- 


FA 


naju urzeczywistnionemi zostały w zupełno 
 Lubośmy już o tym przedmiocie tak 

jako i eznyeh a pisali, a GO tatni raz 
w numerze z d. „grudnia , wszelako pi ytoczym: 'zymy 
tu jeszcze zdania nich. SÓW napisano w 
czywiście przed otrzymaniem wiadomości o ratyfi- 
kacyi téj umowy żeglownej, ale podzielające niepe- 
wność, w jakiem znaczeniu ta umowa żeglowna ma 
isć na konferencye paryskie, czy „dla wiadomości“ 
czy też „dla ostatecznego zatwierdzenia.* Korespon- 
dencya austryacka W powyższym artykule mniema, 


ciwnie. A IC? 
Do Gaz. Augsburskiej piszą: w tym przedmiocie 


1510, OTIMO! 4 
Umowa zawarta przez komisyę państw dunaj- 
skich, ratyfikowaną została "przez Portę, wszelako 
ratyfikacye nie zostały jeszcze w Wiedniu wymie- 
nione. Wahanie się Porty przez to się da tłuma- 
czyć, iż Francya i Rosya zdają się chcieć zaprzeczać 
stanowczości téj umowy. Gabinety wiedeński i- pa- 
ryski prowadzą żywy spór ze względu na. artyk 
17. 18i 19 traktatu paryskiego z d. 30 marca 1850 
odnoszące się do tćj komisyi. Austrya twierdzi, że 
konwencya ma być wprawdzie przedłożona konfe- 
rencyi paryskićj, ale tylko dla podania jćj do wia- 
domości, jak to wyraźnie art. 18 traktatu mówi, 


nie dając konferencyi prawą rozbierania a t ; 
zidlik jéj postanowień. Francys a tém mnićj 
się na wyrażenie art 19gg, który mówi o wspólnćj 
zgodzie, z czego wypływać ma prawo przez Austryę 
zaprzeczane. pyt =- 


Gaz. krzyżowa następnie rzecz tę objaśnia: Ko- 


e 


Francya zaś odwołuje 


4 


misya o którćj tu mowa, składa się na zasadzie 
traktatu pokoju z delegowanych Austryi, Bawaryi, 
Turcyi i Wirtembergii, po jednym z każdego z tych 
państw, tudzież z komisarzy trzech księstw nad- 
dunajskich (Serbii, Wołoszczyzny, Multan), których 
nominacye Porta potwierdza. Komisya ta winna 
1) wypracować przepisy policyi rzecznćj i żeglugo- 
wéj; 2) usunąć przeszkody wszelakićj natury, jakieby 
się sprzeciwiały zastosowaniu rozporządzeń traktatu 
wiedeńskiego do Dunaju; 3) zarządzić i kazać wy- 
konać roboty potrzebne na całym Dunaju; i 4) po 
rozwiązaniu komisyi europejskićj czuwać nad utrzy- 
maniem żegłowności ujść Dunaju i pobliskićj czę- 
ści morza. Wszystko to uczyniła komisya; umowa 
przez nią jest ułożona, a teraz idzie o to tylko, czy 
konferencya paryska, która zawarła pokój, ma umo- 
wę tę wziąść pod rozwagę. Francya mówi za tém, 
Austrya przeciw. Według brzmienia traktatu ') zdaje 
się Austrya mieć słuszność, albowiem konferencya 
paryska mówi tylko o tém, że zapisze ukończenie 
czynności komisyi; zaś wyrażenie artyk. l9go „za 
wspólną zgodą* niełatwo dałoby się odnieść do wzię- 
cia umowy pod rozbiór i potwierdzenie jćj, owszem 
właśnie co do tego postanowiono „za wspólną zgo- 
dą* oddać tę rzecz zupełnie komisyi. Z resztą niech 
będzie jak chce. Od samego początku utrzymywa- 
liśmy, że niemal każdy artykuł traktatu paryskiego 
tak jest napisany, że trudności stąd powstać muszą. 
(Nie sama to tylko Gazeta krzyżowa twierdziła). 
Pytanie to, o ile nam wiadomo, nie jest dotąd za- 
łatwione. Hr. Buol kazał w Paryżu odczytać w tym 
przedmiocie depeszę, która bynajmnićj się Cesa- 
rzowi (Napoleonowi) niepodobała; obstaje on (Ce- 
sarz) przytóm, że konferencya ma umowę wziąść 
pod rozbiór i potwierdzić. Bawarya i Wirtembergia 
stoją w tćj mierze po stronie Austryi, Prusy i Rosya 
podobno po stronie Francyi. W Monachium przy- 
szło z tego powodu do zaciętych sprzeczek między 
ministrem prezydentem .p. Pfordten a posłem fran- 
cuskim. „| 

Do wyjaśnienia tego dodaje Gaz. Krzyżowa, że 
jeśliby szło tu tylko o formę, czego wiedzieć nie- 
można, bo treść umowy nie jest wiadomą, dobrze- 
by było, żeby Prusy trzymały z Austryą. Pominą- 
wszy rzecz Samą, przez wzgląd sam na cele nie- 
mieckie, nie należałoby konferencyi paryskiej nada- 
wać znaczenia trybunału prawa publicznego. 

Nord poświęca temu przedmiotowi dość obszer- 
ne wywody. Naprzód zarzuca Turcyi, iż komisarzy 
księstw Naddunajskich zasiadających w komisyi nie- 
uznawała jako uczestników tejże, lecz jedynie jako 
niemych świadków i niedozwoliła im podpisać umo- 
wy, oświadczając, że tylko cztery państwa są kon- 

, (rahentami, delegowani zaś Księstw otrzymać winni 
odpisy umowy a nie oryginalne instrumenta. Nord 
zarzaca Turcyi przekroczenie praw zwierzchniczych. 
W innym artykule dziennik ten daje treść aktu że- 
Blugi wypracowanego przez komisyę , składającego 
„Się z 4T artykułów. W rozbiorze tym swoim zarzu- 

lea om Austryi owładnięcie Dunaju i utrudnienie 
wolnego ruchu na Dunaju dla przedsiębiorstw chcą- 
tych iść w zawody z austryackiem towarzystwem 
teglugi parowej przez rząd uprzywilejowanem. Da- 
Kj nakładanie ceł żeglugowych zabronienie utrzy- 
Mywania zakładów na lądzie, przemilczenie o rze- 
kach do Dunaju wpadających, lubo że zaczęto już 
la komisyi traktować o żegludze na Serecie i na 
awie, przemilczenie o postępowaniu celnem w Au- 
stryj, przyznanie państwom nadbrzeżnym pewnych 
baw wyłącznych i td. Umowa jest dotąd ratyfiko- 
Waną jedynie przez trzy streny, Austryę, Bawaryę 
irtembergię , dla których jest korzystną. > 

— J.C.K. Ap. Mość uwalniając radcę ministe- 
tyalnego w ministeryum skarbu Karola- Enderes na 

| Własną jego prośbę i przenosząc go na stan spoczyn- 
ku, udzielił mu w nagrodę długoletniej i wiernej słu- 

iby krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie- 


niem od taksy. 


hr. Radeckiego ma być 
4go b. m. Udają się tam 


zisiaj jenerałowie wyznaczeni przez N. Pana do a- 
a mianowicie arcyksią- 


być bi iej woli swojej, i gdzie 
é pogrzebiony wedle ostatniej woli swojej, 1 8 
kiy już marszałek hr. Wimpfien. jest to niedaleko 


| t katakombami iw jednéj z nich leży ciało hr. 
i 1 


Niemcy. 
Księżna Pruska wyjechać miała w niedzielę przez 
Weimar, gdzie odwiedzi familię swoją, do Londynu 


oO 


| *) Artykuły P brzmią: Art. 18. Zgodzono się, że... komisya 


 Meczna prace swoję w poprzednim artykule sub 1 i 2 wymie- 


ł í 
| Prawo utrzymywać w każdym czasie dwg lekkie statki u ujść 
Naj, 


| Zmarła liczyła lat 14. 


CZAS z Wtorku 1%% Stycznia 1858. 


itam o parę dni stanie wcześnićj niż książę Pru- 
ski. Ten ostatni jedzie przeto na ślub syna swego, 
mimo tego, że długo powątpiewano o tem. Dla te- 
go tóż otwarcie Izb pruskich mające nastąpić 12go 
bm. odbędzie się w nieobecności rejenta państwa 
i minister Manteuffel zagai takowe odczytaniem mo- 
wy tronowćj. Książę Fryderyk Wilhelm dopiero na 
parę dni przed ślubem wyjedzie do Londynu. Wielu 
również książąt niemieckich spokrewnionych z do- 
mem angielskim i pruskim udadzą się na ślub do 
Londynu. 

Król Wirtembergski zapadł mocno na zdrowiu, 
a ze względu na późny wiek jego, każda choroba 
może się stać niebezpieczną. Ostatnie wszelako biu- 
letyny z dnia 7 mówiły o polepszeniu się. 

Korespondent nasz berliński donosił już nam da- 
wnićj o zamianowaniu napowrót bar. Budberga po- 
słem rosyjskim w Berlinie. Do Gaz. Szłąskićj piszą 
w tym przedmiocie z Berlina, że baron Budberg 
dzisiejszy poseł w Wiedniu nie otrzymał jeszcze 
przeznaczenia „do Berlina, lecz że gabinet pru- 
ski otrzymał dopiero zawiadomienie od gabinetu 
rosyjskiego o tem przeniesieniu bar. Budberga, ja- 
koby z zapytaniem czy rząd pruski dobrze to wi- 
dzieć będzie. Gaz. Szląska zdaje się nie widzieć 
jeszcze w tem zawiadomieniu pewności nominacji, 
i mniema, że w pewnych sferach stanowcze wy- 
stępowanie posła tego w czasie wojny wschodnićj 
nie było mile widzianem i że jemu przypisują u- 
sunięcie z gabinetu ministra wojny jen. Bonina. 
Mimo tych wątpliwości Gaz. szłąskićj bar. Budberg 
torzyma pewnie posadę ‘w Berlinie, tak jak bar. 
Brunnow w Londynie, którego powrót tam nie 
mile ma być widzianym w Paryżu, jak twierdzi 
Gaz. Krzyżowa, z powodu, iż dyplomata ten nie jest 
przyjacielem Francyi. Prócz tego utrzymują, że hr. 
Chreptowicz miał sobie proponowane poselstwo 
w Berlinie; lecz go nie przyjął. W Wiedniu ma być 
p. Bałabin. Są to wszakże tylko pogłoski podawane 
przez dzienniki paryskie. 


Turcya. 


Według zgodnych depesz telegraficznych z Caro- 
grodu z T i 8 t..m. nadeszłych do Wiednia i Ber- 
lina, wielki wezyr Reszyd pasza umarł nagle w d. 
I t.m. w południe na apopleksyę. Aż do południo- 
wćj godziny Reszyd był zdrów zupełnie, pracował 
nad sprawami państwa i rozmawiał z otaczającemi 
30 osobami, przyczem miał swą zwykłą wesołość 
i pogodę umysłu. O 11 godzinie napadł go kurcz 
w twarzy a w kilka minut już nie żył. Wiadomość 
o nagłćj smierci Reszyda przeraziła sułtana i wstrzą- 
sła całym światem politycznym carogrodzkim; Suł- 
tan zwołał wszystkich ministrów na radę. Krążyła 
nawet wieść wątpliwa, iż Reszyd pasza umarł 
w skutku otrucia. Równocześnie nadeszła druga de 
pesza donosząca o mniemaniu w politycznym świe- 
cie carogrodzkim, że miejsce Reszyda zajmie teraz 
Ali pasza minister spraw zagranicznych. 

Zmarły Reszyd pasza pochodził z niskiego rodu 
i był z początku derwiszem; kiedy w Turcyi zaczę- 


niemi szybko wyższe stopnie wojskowe, a zostaw- 
szy jenerałem czyli paszą, przeszedł w służbę cy- 
wilną i w 1838 roku wysłany został w charakterze 
posła do Londynu. Wróciwszy w 1839 r. do Stam- 
bułu po pomyslnóm ukończeniu poselstwa, miano- 
wanym został ministrem spraw zagranicznych. Na- 
stępnie siedm razy stawał na czele rządu tureckie- 
go obejmując godność wielkiego wezyra. Za daleko 
zaprowadziłoby nas wyliczanie wszystkich kolei i 
okoliczności które mu dawały w ręce rząd państwa 
lub odsuwały go od niego, i co za każdą razą zdziałał 
stając na czele rządu. Powiemy jedynie, iż główną je- 
go myślą i dążnością było zreformowanie państwa, 
zreorganizowanie go na wzór innych mocarstw i wpro- 
wadzenie w system państw europejskich. Tak w dojściu 
do władzy jak w przeprowadzeniu tćj myśli wspierała 
go głównie dyplomacya angielska i jćj długoletni 
reprezentant na Wschodzie lord Redcliffe, a Reszyd 
pasza nawzajem szedł zgodnie z polityką angielską. 
Systemowj jego zreformowania Turcyi wiele a mo- 
że słusznych czyniono zarzutów; między któremi 
najgłówniejszy jest, iż przez reformę państwa ni- 
szczył jeszcze spiesznićj dawną, zachwianą już pod- 
stawę I potęgę państwa, islamizm, będący duchem 
Turcyi+ a niezdołał stworzyć dla nićj innćj nowćj 
podstawy. 

Ostatnie siódme z kolei objęcie przez Reszyda 
steru państwa i mianowanie go wielkim wezyrem 
w październ*ku r.z., uważane było za zwycięstwo 
wpływu angielskiego i lorda Redcliffa nad wpły- 
wem francuskim i baronem Thouvenel, a tenże po- 
seł francuski uważając Reszyda paszę za nieprzyą 
chylnego Polityce francuskićj na Wschodzie, wzbra: 
niał się Z nim wejść w stósunki dyplomatyczne. 
Wprawdzie niedawno z powodu przybycia p. Lesseps 
i układów o kanał sueski nastąpiło pewne zbliże- 
nie się i pośrednie stósunki między posłem francu- 
skim a Reszydem paszą, lecz bezpośrednie stósunki 
dyplomatyczne niezostały aż do śmierci Reszyda za- 
wiązane urzędowemi nawzajem odwiedziniami, 
zy 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków il stycznia. Dziś po południu onbył się tu po- 
grzeb księźniczki Melanii Lichtenstein córki księcia Edwarda 
Lichtenstein fmp., dowódzey 2go korpusu piechoty, właściciela 
5go pułku piechoty, i Honoryny z hrabiów Chołoniewskich. 


— W dniu jutrzejszym o 9ćj odbędzie się eksportacya zwłok 
Tadeusza Zaremby Skrzyńskiego właściecla Zagórzan w Galicyi, 
obywatela powszechnieznanego kraju i po ważanego, zmarłego w wie- 
ku lat 63. 


stawiona komedya „Zaręczyny przed frontem* na dochód pana 
Delchau, który choć niedawno występuje na scenie tutejszćj, 
dał jednak poznać publiczności swój talent naturalną i dobrą 
grą szczególnićj w rólach komicznych. 

— Według doniesienia Posener Ztg, składki na Bojanowo 
wynoszą dotąd około 110,000 talarów, a z tego użyto dotych- 
czas na budowę i wsparcie około 30,000 tal, resztę: zaś, umie- 
szezono na procencie. Roboty mają się na wiosnę rozpocząć; 
wszelako 118 właścicieli domów oświadczyło iż nie odbudują 
napowrót domów swoich. 

— Znany ogniomistrz wiedeński Stuwer zastrzelił się 7go b. 
m. rano z niewiadomego powodu. 

—0O pięć mil włoskich od Rzymu w pobliżu drogi w neapoli- 
tańskie wiodącćj, odkryto w dobrach księcia Barberini nową ka- 
takombę z bazyliką. Wydobyto już sześć słupów z kosztownego 
marmuru i rozmaite napisy. 


N. 1 Dodatku tygodniowego przy „Gazecie Lwowskićj* za- 
wiera: 

1. Prawo postępu ludzkości. — 2. Budżet miasta Lwowa na 
rok administracyjny 1858. — 3) Nowy Siedlec i Porudno. Do- 
kument z r. 1376. Władysław książę Opolski nadaje braciom 
Rejnoldowi i Mynotkowi wsie Nowy Siedlęc i Porudno prawem 
lennóm, pod obowiązkiem pełnienia służby wojennćj i mieszka- 
nia na ziemi ruskićj. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 10 stycznia. Rząd ogłosił dzisiaj na- 
stępującą nadesłaną mu telegratem treść świeżych 
wiadomości z Indyj nadeszłych a mianowicie 
w Bombaju z 18go grudnia. (Depesza z Malty 
z 6g0 a z Londynu z 7go t. m. podana w Czasie 
z 9go t. m. zawierała treść wiadomości z Kalkuty; 
zwykle dwa parowce pocztowe przywożą do Suez 
pocztę wschodnio-indyjską, jeden z Kalkuty dru- 
gi z Bombaju; a przybywają do Suez prawie ró- 
wnocześnie a najdłużej w parą dni po sobie. P. R. 
Cz.). Treść tych wiadomości z Bombaju brzmi: 
Anglicy opuścili warownią luknowską ; jenerał Ou- 
tram pozostał z oddziałem w Alumbagh (parę mil 
od Luknowa ku Cawnporowi). W bitwie stoczonćj 
pomyślnie przez sir Campbella (pod Cawnporem) 
z powstańcami gwaliorskim, zginął brygadyer Wil- 
son. -Oddział złożony z Górków (na żołdzie an- 
gielskim będących) a posuwających się od połn- 
dnia ku królestwa OQudy, pierz 
wstańcami. Pułki 34ty i 76ty w armii bengalskićj 
otrzymały rozkaz ruszenia do Chin; lecz pułki 34 
i 87ty bunt podniosły. Dwa pułki z kontyngensu 
Holkara musiano rozbroić. 1000 jazdy angielskićj 
przybywającej z Europy wylądowało w Bombaju 
17go grudnia. 

Konstantynopol 7 stycznia 4ta godzina wie- 
czór. Wielki wezyr Reszyd pasza umarł dziś w po- 
ładnie tknięty apopleksyą. 

Konstantynopol 7 stycznia Šta godzina wie- 
czór. Reszyd pasza aż do południa dnia dzisiejszego 
był zdrów zupełnie; otoczony licznóm gronem 
rozmawiał z zwykłą sobie wesołością i palił fajkę. 
Nagle o 1ltéj godzinie schwycił go kurcz w twa- 
rzy i w kilka minut już nie żył. 

„Konstantynopol 8 stycznia. Wszyscy mini- 
strowie zgromadzili się dziś rano na rozkaz Suł- 
tana. Krąży pogłoska, iż naradzają się czy ciało 
zmarłego Wezyra ma być poddane sekcyi, ażeby 
zapobiedz wszelkim złośliwym pogłoskom. Sułtan 
zasłabł wstrząśniony wiadomością o śmierci Re- 


następcę Reszyda. 


Książe Pruski wyjeżdża do Londynu '17go na 
ślub syna swego. 

Wczoraj 10go miało nastąpić otwarcie kortezów 
hiszpańskich. i 

Z Madrytu donoszą pod d. 7 b. m. do Paryża, 
iż Isturitz zamianowany został prezesem Senatu. 

Monitore Toscano z d. 5 b. m. zamieszcza sta-; 
tuta banku toskańskiego założonego z kapitałem : 
8 milionów lirów. 


del Vasto udać się ma w szczególnóm poselstwie | 
do Rzymu. 


P: 


stryacką (p. Wiedeń) która nie przyznaje konfe- 


. Powyższa depesza z Londynu zawierająca treść 
wiadomości z B 


ty z 6 t. m. (patrz Czas 9 t, m.), mówiąc 
śmierci Haveloka, = Windhama przez po- 
wstańców gwaliorskich, odwrocie Campbella z Ou- 


dy i o zwycięstwie tegoż nad gwaliorskim kon- 


— W teatrze polskim ma być jutro to jest we wtorek przed- f d 


przed po-f. 


szyda. Ali pasza jest powszechnie naznaczany za | Paryż 


Według doniesień z Neapolu z d. 4 b. m. margr. | Dukat holenderski , . 


R 


w Indyach, owszem wskazuje nowe niekorzystne 
strony tego położenia. 

Nietylko bowiem nap wyraźnie, że sir 
Campbell cofnął się z kraju Oudy pozostawiwszy je- 
ynie Outrama w warowni Alumbagh; lecz nadto, 
że mimo kilku zwycięstw angielskich szerzy się 
ciągle bunt w wojskach indyjskich, które dotąd 
wiernymi pozostały. Porażka Górków przez 
dzielniejszych i liczniejszych niż delhiccy powstań- 
ców oudzkich, śmierć Wilsona w bitwie pod Cawn- 
pore 7go grudnia, są także smutnemi dla Anglli 
wypadkami, — Lecz ma“ brzegach Hindostanu, 
i w Bombaju Wawa się coraz więcćj wojsk przy- 
bywających z Europy; za ich pomocą Anglia po 
wielu trudach zwycięży wreszcie powstanie; lecz 
walka jeszcze lat parę potrwać może, a po skoń- 
czonej walce napotka w. Brytania większe jeszcze 
trudy w utrzymaniu Hindostanu jedynie wojskami 
europejskiemi w zabójczym dla nich klimacie. 


Dzienniki londyńskie przynoszą nam także dosło- 
wną osnowę depeszy telegraficznej z Malty odebranćj 
przez rząd angielski i przez dyrekcyę Kompanii 
wschodnio -indyjskićj, a podającćj treść świeżych 
wiadomości z Kalkuty. Depesza ta powtarza nieco 
obszernićj z dodaniem niektórych szczegółów wia- 
domości, które przyniósł nam telegram z Lion- 
dynu z 7 t. m. zamieszczony w Czasze z 9 t. m. 
Brzmi ona: „Malta 6 stycznia. Jenerał Hawelok 
umarł 25 listop. na dysenteryę (miał on lat blisko 
60). Dnia 27 listop. zaszła w pobliżu Cawnporu 
bitwa między oddziałem jenerała Windhama (od- 
dział ten liczył blisko 3000. żołnierzy, i. stanowił 
rezerwę sir Colina Campbella, działającego na 
oudzkim teatrze, zasłaniał jego tyły i związki 
P. R. Cz.) a powstańcami z Gwalioru; w krwa- 
wój walce wojska angielskie przymuszone były do 
ucieczki, a pułki 64ty, 85ty 1 88my straciły swoje 
namioty w liczbie 3000, które nieprzyjaciel spalił. 
Pułk 64ty został prawie zupełnie wycięty. Sir Co- 
lin Campbell doniósł jeneralnemu . gubernato- 
wi Indyj Canningowi, iż w.d. 7 grudnia wydał 
bitwę pod Cawnporem powstańcom gwaliorskim, 
w którćj pobił ich zupełnie, zabrał im 16 dział i 
znaczną liczbę amunicyi, zboża, wołów: itd:; strata 
angielska w tój bitwie ma być małoznaczną. Ko- 
biety, dzieci i chorzy wyprowadzeni = sir Co- 
lina Campbella z warowni luknowskićj przybyli 
szczęśliwie do Allahabad. = Gazeta Kalkucka po- 
daje urzędowy raport brygadyera Inglis o obro- 
nie warowni luknowskićj; załoga tćj warowni wy- 
trzymała wielki niedostatek. — Od chwili odejścia 
przeszłćj poczty, wylądowały w Kalkucie następu- 
jące pułki przywiezione z Kuropy: 8my liniowy, 
87my i 79ty szkockie, 7my huzarów, 2gi gwardyi 
dragonów i 3ci batalion strzelców i oddział arty- 
leryi.* 


M CE A CA DORA 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 10 stycznia. 


żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. „ . . . e . . 443 | 440 
Ruble obrączkowe agio . . . s « sismo 1 [YA 8 
Talary pruskie za 150 złr. . s « « » . . 973% 96 
Cwancygiery biwi er + «.606 gbos ae. złr.| 106 | 105 
Półimperyały rosyjskie . . sis »« « « « . zbr.] 8 22 | 8 
Napoleondory 20 fr. . < «. «. ere: e abp » | 8.12 1.8 4 
Dukaty holend. ważne.. . . . . . . . . n | 450 | 4 45 
m =JAUByŚCEIE o 2. 5 oo; a JENDE o n | 452 | 4 47 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „ TTY| 1T 
Obligacye indemn, z kupon. . . . . . . 5 785]. 77%, 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . » 5 84'%| 83% 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . . złp.| 98%, 9 
Wiedeń 10 stycznia (telegraf.) 
„UL "rea Resin a FÓSOM OSOZ 105% 
ann. "i ZE" || 30) sa 
ponani sioa ICAO 6. 4 czony 10 15 
HE AB ONINE CC 2, 1221, 
AAD ORERE S a ca zoo” |- T 
o n 2 . . „olo a a BE 82 
a A » cis wież aE o Aa å 
ene GE z 
Bo. je jliztkori de E CES3-. i 
Losy 2r,-188% eds cje EN 6 Fly y — 
e e o o e a wau ENO ZH 125 
E E e A A .1.46 1065/⁄ 
Pożyczka narodowa 5% > - « « on « « . . 8513, 
Obi e indemniz. galic.. . . . . . . . . 784 
Akcye Bankowe . . . . . . . . . « « * . 992 
kredytu ruchomego. . . . . « : 24014 
kolei francusko-austryackich . - > - . 308Y, 
»__ kolei pónoenój . „ . « 1 63: » . 1832'/ą 
Lwów 5 stycznia. 
E e +9 w b 4 48 | 4 45 
» Austryacki . + » * + we o aje 4 o 551 | 4 48 
Półimperyał rosyjski - + + + ©.. A 8 24 | 8 19 
Rubel rosyjski + « - * * e + « . . S 1 374| 1 36, 
Talar pruski + + +» e + ... . = pa 1-384 


4 CZAS”z wtorku 12 stycznia 1858. 


Nakładem E. WINARZA we Lwowie 


wyszedł i jest w każdćj dobrze znanćj 
księgarni do nabycia: 


Paź Złotowłos) 


ezydi 


WIECZORY SUŁTANA 


_ AUTORA LISTOPADA 


Przyjechali od 9 do 11 stycznia. 

HOTEL POLLERA. Hr. Thun F. M. L. ze synem, Will- 
mers Rudolf z żoną z Wiednia. Dembosz Stanisław doktor 
medycyny z Chrzanowa. Śchiokbardt Gustaw kupiec z Berna. 
Gorajski Adam wł. dóbr ze Lwowa, Hr. Belrupt major z Tar- 
nowa. Śchinkel Karol z Nadworny. Mikulski Michał urzędnik 
z Berlina. Dąbska Salomea wł. dóbr z Wojnioza. Hr. Weis- 
senwolff Jadwiga wł. dóbr z Dubiecka. Jarantowska Emilia 
wł. dóbr, Dąbska Joanna wł. dóbr, Vokenhaber Aloiza z Ga- 
licyi. Zastrow Otto szambelan z Opawy. Ast Ignacy urzędnik 
z Wiśnicza. Lula Jan urzędnik z Zakluczyna, Kalinowski 
Wojciech burmist z z żoną z Rzeszowa. 

Wyjechał : Weitko Antovi kapitan z żoną, Vokenhaber A- 
loizya, hr. Weissenwolft Jadwiga obyw., Jaruntewska Emilia 
obyw. da Wiednia. Żebrowska Ewelina obyw., Piasecka Iza- 
beila ebyw. do Rzyma. Kacieński Jan cbyw., Hr. Łoś Alfred 
obyw. do Polski. Becker T. obyw. do Rosyi. Kirchmayer Jó- 
zef óbyw. do Klimontowa, Karpińska Marya do Lwowa. 
Schinkel Karol z żoną do Berlina. Zastrow Otto szambelan 
do Opawy. Ast Ignacy urzędnik do Wiśnicza. Lula Jan urzę- 
dnk do Zakluczynn. Dembosz Stanisław doktor medycyny do 
Chrzanowa. Hr. Belrapt major do Taraowa. 

HOTEL BRKZDWNSKI Józef Patocki obywatel z Polski. 
Wilhelm Steczkowski urzędnik z Jagła. Edward Dąbski ob. 
z Polski. 

HOTEL ROSYJSKI Aleksander Rożniecki wł. dóbr, Ju- 
linsz Kortelea wł. panoramy z Warszawy. Teodor Zeysing 
kopiec z Berlina, Amalia Róval śpiewaczką x Wiedęia. 

Wyjechałi: Teodor Ziey-ing kupiec do Tarnowa. 

HOTEL SASKI Władysław Siedlecki wł. dóbr z Jankó- 
wki. Dyonizy Kołłątaj wł. dóbr, Paweł Girgas pengyonowa- 
ny pułkow. z żoną, Hermann Voss obyw., Feliks Waligórski 
obyw., Turski Jan Kanty, Kazimierz Linowski, Karol Godef- 
froi wł. dóbr z Polski. Antoni Birczowęki. urzę inik z Grzy- 
bowa. Julia Kałuska właśc. dóbr z córką z Zegartowic W. 
Smolk za siostrą, Franciszek Gach proboszcz z Chełma. Jan 
Hammer wudo. dóbr z Dębicy. Józof fąbrowski proboszcz i 
dziekan z Moszczenicy. kacper Winnicki proboszcz 4 Zagó- 
rzan. 

Wyjechali: Welioya Wężykową obyw, z córką do War-. 
szawy. Kazimierz Meciszewski o. k. urzędnik ze siostrą do 
Wandowie. Michał Dobrzyński wł. dóbr do Jodłowo, Marya 
Golaszowska wł. dóbr na prywatne mieszkanie. Robert Weis- 
senkoru do Suchy. Józefa Wożniakowska wł. dóbr z familią, 
Anicla. Mazarakowa obyw. do Polski. Jan Hammer wł. dóbr 
do Wieliczki. 

HOTEL POLSKI Nowotoy Antoni o. k. urzędnik z Tar- 
nowa. Majer Ludwik Steiger z Mysłowic. Zaromhą Wiktor 
z Drogini. p 

Wyjechali: Rogaliński Mieczysław do Wrocławia. Ortgies 
kupiec do Paryża. Wilczyński Ludwik na pryw. mieszkanie. 


2 tomy w 8ce 1858. Cena 4 złr. 30 kr. 


Majster stolarski 
we Lwowie 


przy niższój Karola Ludwika ulicy pod 
liczbą 582'/, niedaleko zabudowania tea- 
tralnego poleca swój 


SKŁAD 
WA MC RE M. M 


z rozmaitego gatunku drzowa w najnowszym fa- 
sonie; jako też wielki wybór 


biirgerl, Gifdylermeifier 
in Lemberg 
in der unteren Karl Ludwigs Grasse Nr. 
582%, unweit des Theater-Gobiudes em- 
pflelt seine 


WE MT HE HTC M. 
YSiederlage 


aus verschiedenen Holzgatungon i neuester Fason; 
dann eine grósse Auswahl von 


Parqgquetteun 


in verschiedenen Dessin und Geschmacke. 


BAREA OLA UTRYDDET AT ET A ET EAER AORA ACZ) 
POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 


Odchodzę z Krakowa: 


do Dębicy : g. 1% m. 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładniu. 
do Wrocławia i Warsvawy: g. 8 m. 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 
Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m, 35 po poładniu. 
ielicyki: g. 10 m. 46 rano— g, 6. m. 46 wieczorem. 
Wiednia: g. 11 m. 25 poład.— g. 8 m. 15 wieczorem. 
Wrocławia i Warsvawy: g. 2 m. 55 po południu. 


Z Deby do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nocy. 
przychodwą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


parkietów 


w różnych deseniach najnowszego gustu. 


Przyjmuje także ZAMÓWIENIA na 
wszelkiego rodzaju meble, parkiety i po- 
trzeby do budowli, wykonywując takowe 
JĄ MAKPÓWAŚ i po cenie najumiarkowań- 
szej. : 


Uebernimmt auch Bestellungen auf 
aller Gattung Meubeln, Parquetten und der 
zum Bau erforderlichen Tischler-Arbeiten, 
die er zu billigsten Preisen in kirzerster 
Zeit ausfihrt. 


02" za 


(20-1-6) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 
na Targoticy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
r kawane, 


O O O Z YE 0 YE e 


I. Gatanku 


Wyszczególnienie w” | 

produktów zr | kr. ar | kr. zr | kr.|zr | kr. 
ES RÓ PARE =rm= Fe MEL ? 
Metz pszenicy zimo.j 3/15 | 3 


n żyła. 1 2j— | 1483) 1 
jęczmienia 
OWSA 
grochu. . 
jagieł - - 
tatarki. - 
prosa . - 
rzepaku zīm.. 
? letn. = 
funt mięsa wofowego|— 
n Z drobeegoj—|— |! 
Polgów. wot. —|— 
Metz ziemniaków . | 1jt0 
Cot. siana wagi wiod.j—|— 
n potrawa yp 
„ słomy ”, 
Bpirytusu garme 
`z opłatą na 90 Tri—j— 
kowity . na8Q y 
umówki garn. . . 
Masła czystego gar 
Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 
z piwa, marcowego —|— 
dotto „  dubeltow. | 
Kaszy jęczm. | mocaj— 22) —|24 
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wW 


przy ulicy Biskupiéj (Bisch: 'sstrasse) 
Nr. 4 i 5 w pośrósi miasta polszeny, 


poleca się łaskawym  względom prześwietnćj podróżującćj 


częstochow. 1| 6 | 110 [— O tek. 
a KJ Ba P- | bak E an Publiczności. 
dia © ER BRA mec PL ; 
t » |--874/—40 |[-|— [—|-— 
p? a przetar. „ |-|36 |— m H Ó F © Timm. 
noaka i 


» 27 i—i 
ki z pod kropek p ||--|24 |--|27 
Me Magistrata m. Krak 


zmeeczęwPAORIARORYRYYENCANCNEOYNCTRAYY 
Emseraty, 


Nowe wydanie 


POEZYJ_ 
WINCENTEGO POLA 


zakład Towarzystwa akeyjnego 


do wyrabiania prasowanych jarzyn w Frankfurcie nad Menem 
dza zachować się, dają ~ jarzymy:. rośliny kuch ; kartofl łody strączkowe, © gliny 
iA artykułem ee By ie mixed Wiklem id, ięrh 4 * ire 8) 


Ejawiska zmiana ciepła, 


w o6zterech tomach krotne w ciągu dnia 

w Wiedniu u zaa 1857 p wyszłe; nękłedom anior gawęd od | do 

p rzecz tegoż przedawane, nię znajdujące się W k e Sa 
Kięsarai, jest do nabycia dla Galicyi i Kiława w Admini- mgła przy poziomie PORN 
stracyi „Czasu“ za OCD 10 złr. z przesyłką pocztową na í 5 SĘ | —=11' — go 9 
miejsce zażądania. — Zgłoszenia rwa z kwotą pieniężną -9 6. 100 zachodni. k pochmurno: 86a 

wyż wymienioną uprasza 8i$ Czyn Para frankowanemi do 2334 41 |-33 89 _ |poład.wsch. słaby EG cda e „Hi ŁAM 
tejże Administracyi, która_za przowy 5o ręozy. 10331. 58 | — 2 9. | 89. | n » is | E +18 
(ts-s)  Administracya Czasu. || os 49 |-30 | 1 A 3 ia 


W Drukarni „Uzasu“. 


Zmacznie zaopatrzony 


Skład bielizny męzkiej 


| przy najdokładniejszem wykończeniu szycia znajduje się 
w Magazynie Strojów Damskich na Stradomiu przy 
Krakowie pod napisem: 


AVALIA TUITAR 


bielizny wezkiéj dostać można tamże nie tylko w większych 
partysch na tuzimy, ale nawet przystępnie na sztuki wp H 
wszy gatunki od złr. 2, po 2 złr, 30 kr, 3 zdr., 3 złr. 
kr. itd, aż do 6 złr, za sztukę — obstalunki szycia białego 
przyjnwje się również po najamiarkowańszych cenach. 
(1-2-3) 


4 ronfijać 


AGEN-LIQUEUR . 4 


Krombholziana) UB 


Dieser Liqueur, der nach strenger chemischer Untersuchang 
ein geistiges Destillat sus kriftigen Bliithen, Wurzeln und 
Krautera ist, verdankt seine Entstehung dem für die medici- 
nische Wissenschaft zu früh verblichenen Sterne erster Grósser 
dem 5 


=]. Dr: Julius v. Kromholz, 


pr und Profeffer der medicinifhen 
linit für Alerzte in Prag. 

Diese von ihm səbr glücklich. combinirte Mischung. aus 
kräftigen Pflanzen bereitet, bewährt sich ganz vorziglich auf 
die Verdaunungswerkzeuge, als willkommener Gefahrte auf der 


‘Jagd, Gebirgs-Partien and Reisen, und übt als magenerwiir- 
mend den wohitbatigsten Kiuflnss auf die Gesundheit. 


Preis einer Fiasche 30 kr. CM. Weniger als 2 
(Flaschen werden nlcht versendet. Embalage für 
2 Flaschen wird mit 10 kr. berechnet. 

BĘ” ALfallige Bestellungen werden gegen por- 
tofreie ndungen des Betrages schnell- 
stens effeotuirt, 


Haupt Depót in Wien 
bei 
ferdinand Hofer, 
Stadt, a kosą to Nr. 897, Ecke 
er Liliengasse. 
in Krakau bei J. Jahn. | 
„ Lemberg „ ©. Schubuth 


„ Biala „ J. Muchitsch. 
„ Brzeżany „ B. Fadenhecht. 
„ Tarnow „ J. Jahn. (1167-10-12) 


fortwährend in bester Qua- 
48 lita za bnben: 

in Krakau bei dem Herrn 
f C. Herrmann und 


W | -qpuvszoa qqoru uopiom 
p (serze sre 1oSjuo A 


Eat J. Jahn. 
[EOT OT in Lember í 
7 g bei Carl 
sord Schubuth. © 


Der alleinige Erzen- 
ger des echten steiri- 


p schen Kriiutersaftes, 


bittet, selbennicht mitai dern, 
untor derselben. Benennung 
in Handel gesetzten Fahri- 
katen' zu verwechseln, 

Bie Flaschen des echten 
stoisisohen Krautersu ftes 
sind aus wejssem Glas, nach 
obeu koniec zułaufend. und 
mit Zinnkapseln, auf wel- 
` chen (wie an der Flasche 
selbst) das: Gepragę: 

a ke zum 
Hirschen in Gratz“ uni 
« 


her 


Steyrisc 


KRAUTER-SAFT: 


lirdirysttedod> | 


| ) PE 

reis einer Flaso' © 50 kr. 
Wani Msze, 4 

: er als 2 KI 

werden nicht voreendet. m 

i Die Verpackung von 20- 
er 4 Flaschen wird mit 20- 

kr. CMze berechnet, 


Auch ist dieser Saft state 
vorrätig, bei die. Herren: 

ę 2 i in Biała bei Herrn J, 

jchitsch,— in Bielitz ter H, Pritsohe, — in Bochnia boj HP. 

Niedzielski, — in Czerniowtze boi H. Th. Zachariasiewicz, — 

in Jarostau bei H. 6. Bujsn,— ia Kolomóa boi H. Th. Zacha- 

riasiewicź,— jn Rzeszow bsi Hi Ji r,— im Tarnopol 
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leszczyki boi H; J. Kodrębski et, Oom, (940-25-26) 


= dari olńnie OP 
Towarzystwo pragskich muzykantów 
tu przybyłe na czas karnawału po- 
lecając się zenon, Publiczności, do- 
OR nosi, że mieszka w domu Kraszew- 
HNC skich pod N. 50 gm. VII na Piasku 
| eparzu. (15-2-3) 


C. k. TEATR POLSKI. 


We wtorek. dnia igo stycznia 1858 r. 

Wa Benefis Adolfa Delhau 

ZARĘCZYNY przed FRONTEM 

| czyli Aa aaa 2 

| Tambormajor' i Markietanka 
komedyo-opera ze śpiowami w 35h aktach, 


oni Czapliński, rządzca drukarni. 
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Apoth. J. Purgleitner 
in Gratz 


— 


pozę 


bei H. M. Soblifko, — in. Wieliczka hei H. Chapski,— in Za” ` 


> 
ZW a 


